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Ł I l S B T
( B o ja ż ń  B o ża  p o c z ą tk i e m  m ą d ro ś c i . )

lnitium  Sapientiae Timor Dommi.

(Dalszy ciąg).

U r z ę d n ik  u r zą dnego  sz i achc ica  i u r z ą dn eg o  k m o t k a  oko ło  roi-, 

i obo ry  m l  się p o r zą d ku  uczyć,  gdy ma czas wolny;  i ma  snę z n im r o z ­
mówić ,  i po r adz i ć  się go w każde j  gos poda r sk i e j  rzeczy.  O w e  k to  chce 
bvć  do b r ym  go spo da r zem ,  t r zeba u.u do  t ego  p i l n o ś ć  . p racy przytozyc 
a r o z u m  mieć doma i p a m i ę ć — na k t ó r ą  się nie spuszczać  bardzo. . . .  co 
t rzeba lepićj  na  piśmie mieć.  W  ten czas s . ać ,  o r ać ,  k i edy  do b ry  g o s p o ­

da rz  i oracz .
Urzędnik  ma !ąk p i zyez yn i ać ,  rol i  p r zykopac ,  jeśli ze  ę J 

gnój  wozić .  A  m a  r z ą d n i e  rol ą  i gnoj e  sp r aw o w ać ,  i pilnie pat rzyć,  a y 

bvły r z ąd n i e  c zyn ione ,  a ua wiosnę  zpoo rone  i sp rawione . . . .  bo to on l e ­
pić] ma umieć,  niż pan  z dokto rem. . . .  Ale pamięć  od  tego. . ,  A czasu a y 
n ie  p r ze skakowa ł ,  a r ozum em się s p r a w o w a ł ! . .. Gnój  r o z r z u c i e  i w  o ry -  
w ac  za razem lego d n i ! , .  « a r c i  też aby przyczyniał :  bo z .barci  tak p o ­

żytek  przychodzi  jako z inszych d o c h o d ó w . . ,  a na Podo lu  pas i eka. .
P szczoły u lewnicze przy ka żdym r ządnym fo lwarku  ma ją  b y c . , ,  

Chmielnik  t a k ż e . , .  I go ł ęb i cn i ec ,  bo  to  bez kosztu a nak ł adu  pożyte

czyni   A s zk od i f cv  aby go ł ębn iko m nie szkodzi l i ! . , ,  ^
G os p od a r za  i u r zę dn ik a  r z ą d  w s z e g o  g o sp od a r s t w a  niepoś ledni ,

• k tóry  na nawję t s zą  in t r a t ę  imienie ,  (26)  wynies i e  bez  z ubożen i a  kimot  
kó w .  A kmiot ek  ma t e ż  być op a t r z o n  t aką ro lą  j ako (27),  b y c h l t b a m e

k u p o w a ł  w de b ry  rok robot r .  k  dob ry ! ,  . Bo ł o t r ,  by miał  na jwięećj  r o ­

li, tedy mu nie p o m o ż e ! . .
Ur zęd n ik  ma  pilno s l r zedz  w y o ry w an i a  g ran i c  od  są s iad,  a swój 

ma p i l n ow ać , !  wszędy  j ą  s ł uszną  wiedzieć;  -  t ak też ma  d o j r z eć ,  a  y 
przez (bez)  p r aw a  żaden  kmieć  j eden  nad  d rug i ego  roi .  i ł ąk  więcćj

t r zymał .  *
Urzędn ik  kiedy pan  nie bywa,  na  pański  p rzy j azd  ma  sobie uwol­

nić czas r obo t ami  do mo w y mi ,  po t r zebnymi  aby pan  czego  no w eg o  jem 

nie r ozkazał ,  gdy przyjedzie.
Urzęd n ik  ma g ro m a d ą  rob i ć  r obo t ę  każdą ;  a n ie  ma więaćj  r o b o t  

ż ad neg o  dnia  r o z k a z o w a e  niżli ma w ło d a r zó w ,  bo ich nie będzie  miał )  

k to  do jź rye ;  chyba przy panie,  aby to s ługami opa t r zyć  raogł  «  
go czasu -  k iedy s łudzy po t e m u ! . .  A  j ako  robo ta  g r o m a d ą  spora ,  t ak  

też pospo łu  i na p rzewodz ie  lepiej,  k iedy to może  h y c , , .
U rzędnik  m a  zawszdy ludzie  l iczyć, ( abo  namies t ik  u r z ędn ików  (zO) 

gdy na  rob o t ę  w yc h od zą ,  aby wiedział ,  wiele ich w tygodniu  nie r ob i ł o .

I  ma j ą  się z sobą  zawsze  w sobo tę  r a c h o w a ć ,  aby panu  we  mac o* 

bo t nyc h  szkoda nie była ,  i dla tego aby się kmio tkowie  me  ^
nie ma żadnego  p rzes t ępować ,  bo z tego roście  m e p os lu sz e ns tw o  

da  wielka.  W ł o d a r z  sum n i tn i c  popsuje!.  ,
U rzędnik  to ma r ządn i e  z w ie czo ra  r o z r z ą d z i ć - i  w ło da r zo m r o z ­

kazać ,  aby swych  robót  dog ląda ł : .....  k aż d y  w  swćj  ws.  - -  w którejj r o  -
kazuie  —  k tó r a  ma  co robi ć.  A tego dnia ,  k iedy robi e,  (inn  y) 
n i e  r o zk a zo w ać .  Rozmyśl ić  się też ma,  co robi ć,  aby t ego drugi  raz nie 
r ob ib  — bo rządna  robotz d w o j  p o ż y t e k  p o k a z u j e :  a nierządna  s z , odę i

om ieszkanie.
Urzędn ik ,  gdy do pana  p rzys tanie ,  ma  t ego  pilnie s l rzedz ,  aby n ic  

n ie  ubywało;  i ow szć m ma tak tego p rzes t rzegać ,  aby każdej  r z eczy  
przyczyni ał .  A ma mieć s t a t ków po t r zebnych  w domu  dos t a t ek ;  . to o -  

p a l r z f ć ,  czego do m  dus t a teczny po tr zebu j e :  stoły,  ł awk i ,  konwie ,  u le, 
śklenice,  l ichtarze,  niecki ,  koryta ,  faski,  kubk i ,  ł ańcuchy  zelazne ł oza .o -
ko ło  w ró t  żelaza,  i inne  statki  d o m o w i . p o t r z e b n e   A ma tego do jz r zec
i t  Z. p e ł n a  było!.. . .  bo  skazić  co,  a nie nap raw ić ,  na  to urzędn,  a n i e
t r z e b a  - b ę d z i e  to pan  miał  da rmo.  K łolk i  p o s p o l i c i e  kupu j e  wszystko

co po t ł u k ą  klucze g ub i ą c  (29) .

( 26 )  D o b r a  p o s i a d ł o ś ć .  . .  . -
( 2 7 )  Przecie, ja k im i sposobem, u żywane  dziś także w mow ie  p o ­

spo l i t e j ” Często  takie  jakoby  w d ru k ac h  s ą  mylnie po ł ączone .

' 2 8 )  Tj- u r zędn ikowy .  
^29)  T u  coś  beakuj e .



B o ró w ,  l a s ó w — iako o k a — tak  ma pi lnować. . . .  coby (30)  się na -  
ga jown ik i  nie spuszczać!  bo ci mias to st roży,  p rzyczyną  szkody  bywają .  
I  j es t  to szkoda  wjętsza,  niźli żyto  spaść:  bo się żyto w r o k  urodzi ;  d r z e ­
w o ,  b iedy porąb i s z ,  jako ch łopa  zabili. . . .  I  p-'d ga rd ł e m  zapowiedzi eć ,  
w  ów  czas,  kiedy po ża ry  go ry wa ją ,  ż aden  ogn ia  nie śmiał  niecić w b o ­
r u  ani  chłop,  ani dzieci co byd ło  paszą.  A gdzie by się w b o r u  za pa ­
l i ło,  każdy  p od dau y  ile ich w do m u  —  pod ga rd ł em ma bieżeć gasić,  
j a k o  do  d w o ra ,  gdyby się zapal i ło  - - t y l k o  dzieci w s i edmiu lat maj ą  z o ­
s tać  doma .

Grodzy  ( 3 1 )  t a k  pilno s t rzedz ,  iż, ktoby że rdź  abo  dyl  spal i ł  a b o  
uk r ad ł ,  t ak to k a r a ć  j a ko  i nne  złodziejstwo!. . .

Co się zimie odrze ,  pochy l i— jeźl i  nie zaraz,  t e dy  na w io sn ę— n a ­
p raw ić ,  a co we  żn iwa ,  w j es ieni .  ..

U rzędn ik  ma to w szys tko  opat rzyć:  dz iu ry  w i zbach —  b łony  __
piece ,  aby dy mem nie ciekły. . .  bo  to s r om o ta ,  g dy  w piecu palisz, a do 
izby w ia t r  wiejel .

Każ da  r zecz  ma na sw e m  miejscu leżeć.. . .  a s ługę,  u r zędn ika  (32 ) ,  
■włodarza, go sp o da rz a  złego po tem poznać,  i n i edba l ca ,  kiedy ok o ło  te- 

» 8 °  chodzi ,  na to petrzy,  a n ie  pop rzą tn i e ,  i każdy u r zęd n i k  p e w n y  n i e ­
dba l ec ,  czego nie  obaczy bez pana  za d ług i czas , co pa n ,  gdy przyjedzie,  
za  r a z e m ...

U r z ę d n ik  ma  to opa t r zyć ,  aby miał  w dworze  i n s t rumen ts  go tow e  
w  k tó r e  by na p r ędca  więźnia abo  w innego  wsedz i ć  mógł to j e s t :  ł ańcuch  
abo  kaba t ,  abo gąsiora . . . .  i kunę.

Gdy złodziej  na imienie ( 3 3 )  co p r z y w i e d z i e —  tak swój  osi adły  
j ako  i gość  —  nie o de jm o wa ć  od  ni eg U do  ki lka dni ,  aby t o-p rzy  nim 
iścieć zastał ,  i ł acwie j  go  obwies i ł ,  wszakoż  go z a h a m o w a ć  i opat r zyć  
dob rze!

Urzędnik  ma  to opa tr zyć ,  kiedy pańsk i  w łasny rzemieślnik abo 
c h ło p  rob i  w k tó r em inszem inven iu ,  a pójdzie,  nic opo wiedz i a wszy  się 

u r zędn ikowi ,  kędy robi ł?  — ma  m u  go zaś u rzędn ik ,  po d  k tó rym ten ch łop  
ua zad  odes ł ać ;  w sz ak oż  za to ma być kaźń (,34) aby się pos łu szeń s two  
ni e . l ży ło !  ( 35 ) .

R o d z i c ó w  nie  ma żaden  u r zędnik  bez pańsk i e j  woli  ze wsi w yp m  

szczać.. . .  A  b ieguny (36 )  zaraz  w ł ańcuch  sadzać,  gdy k tóry  przyjdzie,  
bo  ci zaś kmiecie  z e  wsi  w y w o d zą  i ło t r zą .

Gdy  r zemieś ln ik  robi  co w dworze ,  u rzędnik  ma tego do jr zeć ,  abv 

rob o t a . b y ł a  l ep sza  niż n a k ł a d ,  bo  to bywa p r zez  n iedoj rzeni e,  iż drugi  
s t r a w y  nie zarobi !   A  u rzędn ik ,  iż nie swe m szafuje,  więc  nie dba.

Gwoźdz i e ,  gonty,  c e g ł ę - i  insze r zeczy ,  tak małe  i mniejsze! —  
p od  l i czbą  mają  (się) od b i e r ać ;  bo  na tera r zemieś ln icy  zwykl i  o szuk iwać  

szafarze  i u rzęduiki .  O n  (rzemieślnik)  j e d n o  tego patrzy. . . .  a ów (ur zę ­
dn ik )  ma  więcej  p r ac e ,  więc zabaczy (37 )

t Urzędn ik  i s ł uga  zawszdy tego s t rzedz ma: aby tego,  c zego pan  
zakazuj e,  chcąc (38)  n i cp r ze s t ęp owa ł  —  (ma s t rz edz )  c zegoby  po t em 
miał  s t rzedz,  aby  niewiedział . . . .  bo już na tem (zło) wszystko,  kiedy s ł u ­
ga z panem sobi e nie dufa j ą.

C h ł o p ó w  bez p r zys tawa nie ma nigdzi e słać u rzędn ik ,  a p r zys t aw a  
doświadczyć  każdego,  aby w nim n :e wątpić .

K ę d y  pan mieszka ,  a imieni e  ma bl isko,  na d rodze ,  j edno  od d r u ­
g iego ,  tedy ma list p od aw ać  od imienia do d r ug i e go  imienia w ło d a rz  abo 
urzędnik,  ile pot r zebny ,  e p r zewo dn ik  ma czekać odpisu aż do s ł u szne­
go czasu.

Urzędnik ,  k t ó r y — ze z łem sum nien i em— uczyni sobie  pożytku dz ie ­
sięć złotych,  panu  szkodzi  sto,  k tóry,  z do b rem sum nien i em a przysto j-  
nie,  dziesięć,  pa nu  dwadz ie śc i a  pożytku.

Urzędu,ó ,  czemby więcej parni  przyj aźni  m ó g ł  uczynić  niż szkody,  
ma się pana  po radz i ć  us tnie— i przez l ist ,— aby s ąs iada i przyjaciela  p a ­
nu zachował .

Gdy  komu  co pan da,  ma ten w sw o je  statki  brać:  bo len co dary  
bierze,  n ic  r ad  w raca  tego,  w co mu dadzą.

Statkj  znaczone,  w k tórych pot r zeby panu wożą ,  aby sobie  u r zę ­
dnicy wracal i ;  a gdy który  nie wróci ,  o sob l iwie  się tego ma j eden  u d r u ­

giego upominać :  i t ego się tak pi l no do w ia dp w a ć ;  żeby to kmio tkow ie
r ządn i e  o d d aw a l i   Dla ( 3 9 )  sporu ,  aby wiedzia ł ,  j ako się tego upo-
—  - r t a — —  -rainac

(30)  Zeby,  w znaczen iu  p r ze s t r zegaj ące ra .
( 31 )  Ur odzą ,  rzeczy do g rodzen i a ,  tudzież płot .
(32) Musiał  to być  o sobny  z a w ó d  —  do u r ządzan ia  —  zdaje  się 

dzis iejszy Kom isarz dóbr.
( 3 3 )  D o  ob rę bu  pos i adłośc i  pański e j .
( 3 4 )  T j .  k a r a — co innego  każń  czyli p r zykazani e  r odz i ca  w p iso­

wn i  i w de l i k a t n em  z ro zumia l s zem wymawian iu .
(3 5 )  Nie os ł ab ia ło ,  nie f o lgowało.
(36)  Wł óc z ęg ó w .
( 3 7 )  T j .  z apomni .

Urzędnik  rna w każdym rozchodz i e  s t rzedz ,  aby nie był  wjętszy 
nieład niż pożytek  ( j ako wieprze ,  kury  i wszys tko w  domu) ,  bo mu s ł u ­
sznie pan  tego nie ma p r zy j ąć  n a  l iczbie (40) .  A między innemi  r o z ­
chody ,  na solny rozchód  ma być pamięć!   bo j ako  kuchmis t rz  może
szkodę  uczynić  wielką w ko rzen iu ,  tak leż wiele u r zęd n i kó w,  d w o re k ,  
k luczników w soli daleko wję ts zą  s zkodę mogą  uczynić .

Urzędn ik  żadne j  rzeczy bez kwitu,  dla łatwiejszej  liczby (41) ,  nie 
ma  da w a ć  ani od daw ać .  A kwi t  ma mieć na r e j es t r ze ,  aby ła twiejsza 
l iczba była.  A  gdy r e j e s t rowi  nie wierzą ,  kwi t  okazać!. . .

U rz ę d n ik  ma mieć o sobny  rejes t r  r z ądzen i a  czeladzi i p łacenia  im.  

1 ma td opatrzyć:  aby nie c h o w a n o  w fo lwa rku  czeladzi mnićj  ani wlęcćj 
nad  po tr zebę ,  a ma li hyć co nad po t r zebę ,  tedy s ieroty i dziatki  ubogie ,  

k tórym,  k o m u  Bóg da chlcba  z pot r zeby  (42) ,  pow in i en  go nie ż a ł o w a ć  ... 
ale n:e ł o t rom p ró żn u j ący m a niepotrzebnym!. . .

U rzę dn ik  ma tego s t rzedz ,  co na d w o r s k ą  czeladź d o m o w ą  p rz y ­
stoi—  aby t ego ze wsi ani  męzka  ani biała płeć nie robi ła. . . .

U r zę d n i k  i d w o r k a  mają  się s tarać,  aby pan  miał  kury ,  gęsi  m łode  
raniej  p r ze d  i n szymi— jajca świeże,  wsze l ak i e— po t em kapłony ,  jagnię ,  

pros ię,  cielę,  skopy  i wszelakie  p r zypłodki  do kuclińićj . . .  t łuste. . .  ma mieć 
w fo lwa rk u  na  przyjazd pański .  A  obeen ie  gdzie  pan  mieszka,  ma ją  
to wszyscy na pieczy mieć —  i kuchmis t r z— , i sam pan nie grzeszy gdy 
się o t em sp j  ta.

( 38 )  Chcący.
( 3 9 )  W  razie,  w chwiii ,  dla znaczy miejsce z t ąd  podle mnie— porę  

np.  w edług \ wedle okoliczności .  Tak ie  dla wymawia  się z naciskiem.
(40) Na r a chu nk u .
(41 )  Ra ch un ku .
(4 2 )  W yra że n i e  krótkie :  tyle ile potrzeba.



Urzędnik  i d w o r k a  mają  (ego s l rzedz ,  aby co  na ran i e j  szczebrzu-  
chy (43) były og ro d n e  do  kuchniej , . . . .  t ak le ź  i o g ó r k i  s ł one ,  p i e t ru sz ­

kę,  i insze korzeni e ( 44 ) ,  k t ó r e  się na og rodz i e  rodzi ;  wszelkie.
Urzędnik  iua t ogo  do j źr zeć i pana  napom ni eć ,  aby j a k o  s t ad u  koń

(45) ,  tak bydłu ,  ow com,  św in iom,  p t a s twu  i doby tkowi  wsze lk iemu,  r z ą ­
dni  (46)  s amcy byli do m n o ż e n i * ! ..

Gn o j ów  na  ś ci any nie mio tać  w s tajniach,  w w o ł o w n ia c h ,  i w cie- 
lencincach ,  w k a rm n ik a c h  u świni ,  i W'szędy: bo  od  tego śc i any gniją. . .  
a gdy j ed na  zgnije,  wszystko  się obali dla ( 4 7 )  n i edba ls twa .

Urzędnik  i go spo da r z  każdy,  co z exper j eneyje j£obaczy,  może  też 
* t u  p rzyp isać  p r ze s t rogę  przy każdym tytule —  kędy co n s l eży— . I po 

t em poznać  roz są dek  do b ry  i pamięć. . . .  czem się raz obrazi ,  aby się te­
go drugi  raz  ustrzegli .

Koty (48 )  na rych le j  szczurki  wygub i , (kędy  się mnożą .  A tak ich 

pi lnie dos t awa ć ,  bo to napewn ie jsze l eka r s two  na tę szkodę!  acz nrsenik 
z mlekiem i z m ą k ą  zmięszcny wygub ić  m o ż e — alojsmcód w domu.

D w o r k a  ma p ro s ić  aby ją  wp isano  w inwen ta r z  kiedy p r zys t aw a ,  
aby okaza ł a  w rok,  abo*kiedy ods t awa ,  g o s p o d a r s tw o  i s ł użbę— jako i 
u rzędn ik .

Kiedy  kędy pos ł a  abo p r z ew od n i ka  urzędnik o d p ra w u je ,  ma  go 
pa nu ,  panie j  i s t arszym s ługom opowiedz i eć :  bo może j eden  od p ra w ić  
wie le  rzeczy— po co dla n i e w iad om cśc i  musi  ki lka po tem posyłać. . . '  bo 
j aką  mówią ,  szkoda  wielkie') p ra ey , kęd y  m a la  zm oże .

Urzędn ik  pi jany,  s zkodnik  pewny .  Ipar i  s am nie wygra ,  kiedy się 
obżera .

Gdy pan w domu ,  u rzędnik  ma się go radzić,  w czemby namnić j  
w ą tp i ł ,  aby nie zbłądzi ł :  żeby się to  pan u  —  co rozkaże  —  i z robi  (49)  
po dob a ło .  Wszakże  to insza,  kiedy pan d a l e k o — niechaj  się w łoda rza  

i s tarszych poddan yc h  (a!a każdego  z o sobna )  radził. . .
Na bo rg  nie ma p r z e d a w a ć  u r zędn ik  bez pańsk ie j  Wolej (50) ,  bo 

reszty szkodl iwe  są.

Urzędn ik  z w ło d a rz e m  mają to mieć na pieczy, aby drogi  jednak ie  
były —  dla m ł o ć b y — , także i kopy.

Siana w  brogi je d n a k ie  k łaś ć ,  d ro b n e  z d r o bn em ,  miąższe z m i ąż ­

szem,  p og odn e  z po g o d n e m .

P o d d a n i ,  gdy d r w a  wożą ,  j ednako  na b i e r a ć  ma j ą— bo dob ry  nad 
z ł ego  więcćj  nie powinien . . .

W łoda rz  ma być dos t a teczny  w y b i e r m ,  k tóry siać,  ( j sko siewy

(4 3 )  S z c z e le r  1. szczebrzuch: ogrodowizr ia ,  zielenina,  zapas o g r o ­
dow y ,  s zczeb rcuch  og rodn y  (zielenina),  włoszczyzna,  szczebrzuch  nabicil- 
n y ,  Ij. ser ,  mas ło,  gomółki .  W y ra z  ten dowodzi  dz i ec innego s ądu  j a k o ­
by włoszczyzna nas ł a ł a  za bzny.

(4 4 )  S k r ó c o n e  korze/i.
(45) K oni, s k r óco ne .  Mów i  się np,  do m oich są s ia d  poszed ł. .
(46)  P ie rwszego  rzędu,  n i epoś l edni '
(47)  W ru z ie  n i edba l s twa ,  jużeśmy wyżej  powiedzie l i .
( 4 8 )  K o ta m i s k rócone .
(49)  Z roboty ,  od  robią , ro b i i ld.

( 5 0 )  T o  pokazuj e ,  że a lbo r zecz ow n ik i  odmien i ano  na sposób  
p r zymiotn ików,  a lbo że b ł ę d n e  odczyt an ie  daw ne g o  spos obu  pisania
f T #  ») —— ----------- ;— 7 ^      *—  ---- i w

polne,  tak og ro dn e )  także łąki  i wsze lk i e  r obo ty  poczynać ,  p a n a — kiedy 
i sob i e— (wiedzi eć)  pow in i en .

K to  sobie n ie  dob ry  —  na d  sobą  poms tę ,  czuje.  K to  p a n u    i
sobie  i p a n u  s zkod ę  czyni ,  a wję tszą  dw iema  niż j ednemu .  —  I upad ł  

przeds ię  ( 51) ,  bo o swe  nik t  nie karze,  tylko powol i  nędza — o cudze  
zaraz b u r d a  i t r udność .

Złodziej  mąd r y  d łużej  t r w a  niż niedbały;  wszakoż  oba  up ad n ą ,  
bo  p rzec iw  p ra w d zie , ro zu m u  n ie  m a sz , a Bóg wszystko  widzi.

(Dalszy ciąg na s l ą  i).

( Z T y g R

Najpotrzebniejsza znajomość używanych w go
spodarstwie wiejskiem surowych materjałów.

(Dalszy ciągi.

O kran ze za ch .
G a tu n k i  ż t dsza  j a k i e  pr s ł ol ieia zna jdu j ą  s i ę jw sk ł ad ac h  k u p i e ck i c h .

Że lazo ,  j a k i e  pospo l ic i e  s p r z e d a j ą  w k r a m a c h ,  m a  na s t ępu j ąc e  r o ­
zma i te  naz w y ,  j a ko  to:  ż e lazo  kowa l sk i e ,  ś l ó sa r sk i e ,  ż e l azo  s z t a b o w e -  
ob ręczowe ,  p łużne ,  kanciak,  żelazo ciągnięte  i t d .

Biiżej oznacza j ąc ,  r ozróżniamy:

1. Żelazo  o b r ę c z o w e ,  k tór ego  zazwyczaj  8 — 10  s z t a b  idzie na.  
c en tna r .  Bywa  g ru bo -  i t w a r d o - Z i e r n i t e ,  a b ierze się szczególniej  na 
o b r ę c z e  do kół.  Wyra b i a j ą  je z o d eb o du  b l a chowego ,  lub ze s tarego 
żelaza.

2.  D ugi ga tunek  ob r ęcz ow eg o  żelaza,  5 — 15 s tóp  długości)  by we 
szersze od p ie rwszego .

3.  Ż e l a z o  kan t ow e ,  czyl i  c z w o r o g r a n i a s t e ,  */,  do  1 ca l a  g s ub oś c i
4. Ż e l a zo  o k r ą g ł e  t w o r z y  w p rz ec i ęc i u  p r z e s t r z e ń  kol i s tą .
5.  Ż t l a z o  ś l ó sa r sk i e ,  1 c a l  s z e k o k i e 1 ca l  i g rb e ;  sp r z e d a j e  się 

s n o p k a m i  p ó l c e n t p a r o w e m i .

6. Ż e l a z o  na  m o de l e ,  f a s ony ,  s zab lony ,  o d r a b i a j ą  z a r az  w h u ­
t ach ,  j a k o ż  lep ie j  to j e s t  g d y ż  wszelk i e ,  a  m i anow ic i e  w ię ksz e  sz tuk i ,  
im częśc i e j  p r z y c h o d z ą  w og ie ń .  t em więce j  ich n b y w a .

S t a l .

G d y  do c z y s t e g o  że l az a  d o d a m y  t y j e  w ę g l i k u ,  iż u t r ac i  p e w o ą  

czę ść  sw o je j  m ię k ko śc i ,  n a t en c za s  o t r z y m u j e m y  stal .  O n a  d s  się k u ć  
j e s zcze ,  i t r z y m a  p o ś r o d e k  m i ę d y  s u r o w c e m  a że l a zem s z t a b o w e m .

(51)  P r zec i e .
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S t a l  m a  k o lo r  b a r d z ;ej od  o lo w ia n n e g o  zb l iż o n y ;  a  c h c ą c  się p rz e k o ­

n a ć ,  c z y  rz e c z  j a k a  j e s t  ż e la z n a  czy  s t a lo w a ,  k ro p lą  p uśc ić  k w . s u  s a ­
l e t r o w e g o  na  je j  p o w ie r z c h n i ,  i o t r z e ć j  j ą  p o  n ie jak ie j  chw.1.: j e z e h  t o  
b ę d z ie  s ta l ,  t e d y  k w a s  z rob i  p la m ę ,  j a k b y  a t r a m e n to w ą ,  k tó r e j  m e  

z o s t a w ić  n a  ż e la z ie .  P la m a  ta  p o c h o d z i  z w ę g l .k u  z a w a r te g o  w sta l i ,  

k tó r y  p rz e z  k w a s  n a  w ie rz c h  się d o b y w a .
R ozm aite  ga tunk i  stali są:
1 S ta l  n a tu r a ln a  czy l i  s u r o w a .  O t r z y m u je  się p ro s to  p r z e z  w y ­

k p i e n i e  r u d  n ie k t ó r y c h ,  lu b  p rzez  o c z y sz c z e n ie  s u r o w c u ;  m a ło  s:ę ro ­
żn i o d  s U l i s te g o  że laza ;  źle się h a r tu je ,  a  b a rd z o  d o b rz e  d a je  się lu to- 
w a ć .  P o sp o l ic ie  b ie r z e  s ię  d o  t e g o  s u r o w ie c  s t a r y ;  c a la  zas  r o b o ta  p o ­

d o b n a  j e s t  do  f ry sz e rk i ,  ty lk o  Że się o d b y w a  w olnie j .
2. S tu l  c y m e n to w a n a .  W y r a b i a  się ze sz tab  Ż e laznych  k tó r e  

u k ła d a j ą  w g l in ia n y c h  s k r z y n k a c h ,  n a p e łn io n y c h  w ę g le m  na  p r o c h  u t a r ­

ty m  i r o z p a la ją  d o  c z e rw o n o ś c i  p rz e z  dni kilka'.  G y  pe s r z y n  
s z c z a n i e  z a m k n i ę t e ,  w ę g ie l  r o z p a l a  się d o  c z e rw o n o śc i ,  le c z  d la  b ,a -  

k u  po w ie trza ,  p ło n ąć  nie m o ż e .  W y  s tu d z e n ie  n a s tę p u je  zw o  na.
3 .  S ta l  l a n a ,  nie czem  innem  j e s t .  ty lk o  s ta lą  n a t u r a l n ą  lub  cy 

m o n to w aną ,  p rz e to p io n ą  w ty g lac h  i o d l a n ą  w s z ta b k , .  Z te j  to  stal.  r o ­
b ią  n a j d e l i k a t n i e j s z e  n a rz ę d z ia ,  j a k o  też  k le jno ty  i o z d o b k .  s t a lo w e ,

4  S ta l  d a m a r z k o w a n a  czyli d z iw iro w an a .  od d a w n a  zna jom

s p o jo n e '  jK zez k u c ie ,  a  k tó r a  po w y p o le r o w a n iu  o k a z u je  p o k r ę c o n e ,  
w  ró ż n y c h  k ie r u n k a c h  p o w ik łan e  ży łk i ,  w e d łu g  teg o ,  ja k i e  b y ło  s p o je ­

n ie  że la za  a sta li ,  t. j, c z y  w g r u b s z y c h  lu h  c ie ń s z y c h  s z t a b a c h  a lbo  
p rę tach ,  k t ó r e  n ie k ie d y  i g ru b o ś c i  c ie n k ie g o  d r u t u  m e  p rz e c h o d z ą

5 W u c  jest p ew n y m  g a tu n k ie m  s ta l i ,  k to r e n  p rzed  kil u  a y 
z a c z ę to  do  n a s  s p r o w a d z a ć  z  Iu d y i  S ta l  t a  d a lek o  jes t  tw a rd s z ą  od  

n a sz e j  e u ro p ć jsk ie j .  N o ży ce  w u c o w e  p rz e c in a ją  b la c h ę  s t a lo w ą  z ró ­
w n ą  la tw o śo ią ,  j a k  n o ż y c z k i  z w y c z a jn e  tn ą p a p te r .  N .eW .ad om y  je szcze  
jes t sp o s ó b  w y ra b ia n ia  wucujf atoli p r ó b y  ro b io n e  w A n g l j t  i Ł rancj i  

d o w o d z ą ;  żo s p a ja n ie  i m iesza n in a  s ta li  z n ie k tó re m i  m e ta la m i ,  a  n a w e t  

z iem iam i,  n ie z m ie rn e j  n a b y s a  tw a rd o ś c i  i zb liża  s:ę do  s ta ll  indyjskm j.
W ła s n o ś c i  s tali w  ogóle  są .  j e s t  zb i tsza  o d  ze la za ,  m e  p r / y jm u -  

j .  tak  ł a t w o  siły  m a g n e s o w e j ,  lecz  d łuże j j ą  z a t r z y m u je ,  m e  p rę d k o
r d z e w i e j e  a  o s tu d z o n a  w w odzie  tw a rd z ie je .  Z ła m a n a  w k i lk u  m ie js c a c h  

p o w in n a  w szędz ie  ró w n e ,  p ię k n e ,  s r e b n o - s z a re  z ia rn o  p o k a z y w a ć .  Im -  
k o l o r  z ia rn a  c iem n ie jszy ,  tern  s ta l  tw a r d s z a  i k ru c h s z a ,  d la  znacznej 

• lości w ę g l ik u ;  w tak im  ato li ra z ie  n ie  d a  się już  w ięce j r o z g r z a ć  do 
b ia ło śc i ,  ty lk o  się łam ie .  J e ż e l i  zaś nic, t e d y  z a c h s r to w a n a  w  w odzie  
n a b ę d z ie  tak ie j  tw a rd o ś c i ,  iż an i d tn to ,  an i  pilnik g o  m e .m ie .  1 o d  d ło

te rn  r o z p r y s k a  się.
J e ż e l i  g o r ą c ą  s ta l,  g d y  j e s t  cz e rw o n a ,  się os tudz i,  w ięc o k az e -

o a a  n a jn ie rw  żó łty ,  później c ie m n o -n ie b ie sk i ,  a  w  k o ń c u  znów  z u p e ł ­

n ie  b ia ły  k o lo r ,  co  j e s t  d o w o d e m ,  że  d o b rz e  z a c h a r to w a u a .

T w a r d o ś ć  a to l i  u t r u d n ia  je j  o b ro b ie n ie ;  n ie  n a leż y  je j  za te m  c lia r-  

to w a ć  p rę d z e j ,  d o p ie r o  g d y  ju ż  w e d łu g  p trzeby w y ro b io n ą  zo s ta ła .  
J a k  w y b ie r a ć  ro z m a i t e  g a t u n k i  s ta li  do ró ż n y c h  p o tr z e b ,  o t e m  ty lk o  

z  d o św iad czen ia  n a u c z y ć  się m o żna .

N a g łe  o s tu d z e n ie  s t  li n ada je  jć j nad  z w y c z a jn ą  tw a rd o ś ć  k tó r ą  
o d m ie n ić  m o ż n a ,  p o m ia rk o w u ją c  to  o s tu d z e n ie .  W s z e lk ie  jed n a k  m n ie ­

m a n e  s e k r e ta  h a r to w a n ia ,  j a k o  też  w sze lk ie  d o d a w a n e  do  w o d y  lu b  
sm o ły ,  w  k tó r e j  się c h a r t u j ą  n a r z ę d z ia  o s t ro  i k o s y  f a b r y k  n ie m ie ­
c k ic h ;  k o ń cz ą  się na  k i lk u  p r z y d a tk a c h ,  m niej p o tr z e b n y n h ,  a  nie  inny 
ce l  m a ją ,  j a k  t y l k o  o m a m ić  o czy  i p r z y c z y n ić  w zię tośc i  ty m ,  k tó r z y  

s ię  m n ie m a ją  b y ć  p o s ia d a c z a m i  m n i e m a n y c h  s e k re tó w .

Z a c h o w a n ie  ( z a b e z p ie c z e n ie )  ż e la za  od  rd z y .

U  la n e g o  ż e la z a  j e s t  z e w n ę t rz n a  s k o i u p a  tw a rd s z a ,  jak  częśc i  

w e w n ę t rz n e ,  a  w ię c  i d ln  rdzy m niej p rz y s tę p u a ;  d la  te g o  taż  s k o r u p y

tej n ie  o d d a la ją  z że laza .
Z e lzo  s z t a b o w e ,  co  j e s t  p o le r o w a n e ,  n ie  tak  lą tw o  rd z e w ie je ,

ja k  to ,  k t k r e g o  p o w ie rz c h n ia  c h r o p a w a  i n ie ró w n a .
W s z e l k a  t l u s t  » ś ć ,  f a r b a  o le jn a  k a m i e n n a  s m o ła ,  jeże l i  n iem i  p o ­

w ie rz c h n ia  ż e la z a  się po c iąg n ie ,  z a b e z p ie c z a ją  ta k ż e  od  rd z e w ie n ia .  
L e c z  t łn s to ść  tv lko  n a c z a s  k r ó t k i  u ż y tą  b y ć  m o ż e ,  g d y ż  z c z a s e m  s a ­
m a  się psu je  i d o p o m a g a  rd z e w ie n iu .  M n ie jsze  r ć e c z y  k ła d ą  się w w ę g la ­
n y  p ro sz ek ,  a p o t e m  z a c h o w u ją  się n a  s u r h o m  m ie jscu .  P o b iu la n ie  że ln .  

za c y n ą  nie r .a d lu g o  od  r d z y  o c h ra n ia .

( D  olszy c i ą g  n a s t ą p i )

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Di. ia 9 (21 Wr ze ś ni a  18 5 5  roku
Ż Ą D A J Ą

Us.  | kop

D A J Ą

Rs.

M O N  E T V.

P ó M m p e r y a ł y .................................................................................
Uo l l e t t d er s k i e  du ka t y  n o w e ......................................................

P A P I E R  V.
O b l i " ! s k a r b o w e  4 - p r o c .  za 1 0 0  rs. o p r ó c z  k u p o n u  . 
Listy zast .  b i a ł e  II o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o nu )  za 10 0  z ł  ■ 

  III „ „  ,,  l a  13 r s '
Se r ve  w y l o s o w a n e  . ■ • ■

Obl i - i ac ye  c z ą s t k o w e  na 50 0  z ł .  o pr ó c z  k u p o n u  . .
Ce rt yf i kat y  Danku lit ,  B. na 2 0 0  z ł .  b e z  p r o c en t u .  ,
D ow od y  Kom.  Centr .  Likwid.  za 100  zł .  . . . . . .
N o w a  r o s y j ska  p o ż y c z k a  z r. 1854 o p r o c z  k u p o n u  .

W  E X  L E .

B e r l i n  1 00  ta l ar ów . ; • • •
Gd a ń s k  100 tal.  . . . • • •
Ha mb u r g  3 00   ..............................
L o n d y n  1 funt  s t er l .............................
P e t e r s b u r g  100  r . t ................................
Pa r y ż  3 0 0  f r a n k ó w ...........................
W i e d e ń  1 5 0  z ł r . ............................
W r o c ł a w  1 0 0  t a l ......................................

15

m

84

25

i ~

t o p

2 m.  
2 m.
2 Ml.
3 ni.
1 m.
2 m.
1 m,
2 ni.

91

99

148
6

99 
, 79  

80

2 4  i  —

30 i 99

50
58
50
9 0
85

j 99 |3S

W . r t o ś ć  Kuponu b i e ż ą c e g o  od  O b l i g ó w  s k a r b o w y c h  rs. i  t y p .  94*j,
od L i s t ó w  z a s t a w n y t ' b  k o p .  15  ,  

N o w a  r o s s y j a k a  p o ż y c z k a  r s .  2 kop.  2 6 j i s

.  < i r  -  ,  S » t o r « r V  C C n Z O T .  S e k r e t a r z  k  d l ’ f  j f l l  11}  • * •
VV drukarni J .  U n g e r . — W o l n o  d r u k o w a ć .  — VV W a r s z a w i e  d n i a  14(26)  W r ześnia  u o r o r  im_

11 r r l i


